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MARIAN KORNECKI

Z PROBLEMATYKI OCHRONY ZABYTKÓW ARCHITEKTURY I BUDOWNICTWA 
W HOLANDII

Problem y ochrony i konserwacji zabytków Ho­
landii m ają indywidualne oblicze, wynikające 
z wielu czynników specyficznych dla tego k ra­
ju, uwarunkowanych przede wszystkim jego 
fizjografią i rozwojem historycznym. W arto w 
tym  miejscu przypomnieć kilka podstawowych 
faktów: Holandia jest jednym z najmniejszych 
państw europejskich — liczy 33,6 tys. km2 po­
wierzchni i przy liczbie mieszkańców sięgają­
cej praw ie 12 milionów ma szczególnie gęste 
zaludnienie (ponad 350 na 1 km2), co wpływa 
na całkowite już niemal zurbanizowanie kraju; 
proces ten wystąpił bardzo wcześnie.

Bogata i burzliwa zarazem historia Holandii, 
należącej niegdyś do największych morskich 
potęg światowych, przeżywającej swe gospo­
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darcze apogeum rozwojowe w wieku XVII, w 
dziejach kultury  i sztuki zapewniła jej trwałe 
i chwalebne miejsce. Właśnie ta spuścizna, za­
korzeniona również głęboko w świadomości spo­
łeczeństwa, nadała interesującym  nas zagadnie­
niem szczególnie wysoką rangę.

Obecny system ochrony prawnej reguluje usta­
wa o ochronie zabytków wydana przez kró­
lową Julianę w 1961 r.; ustawa obejm uje osiem 
rozdziałów, określających pojęcie zabytku w 
sensie prawnym, ustala organa konserw ator­
skie, ferm y ochrony poszczególnych zabytków, 
zespołów miejskich i wiejskich jako kom plek­
sów, rozpatruje zagadnienia archeologiczne, 
sprawy upraw nień zawodowych, wreszcie for­
m ułuje postanowienia karne. W arto tu nad-
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1. Zutphen, kordegarda z 1637 r., przykład konserwacji z  częściową rekonstrukcją: A  — stan przed konser­
wacją, В — widok według ryciny z  X IX  w., С — stan po konserwacji w 1957 r. (fot. R ijksdienst Mo- 
numentenzorg)
1. Zutphen, the guardhouse of 1637, an exam ple of restoration with partial reconstruction: A — state be­
fore restoration, В _  view  after the 19th illustration,С — state after restoration in 1957
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mienić, iż między innym i kryteriam i wiek 
obiektu ponad 50 lat kw alifikuje go jako za­
bytek  podlegający ochronie. Władzę konserw a­
torską spraw uje m in i s t e r k tó r e m u  podlega­
ją  spraw y ku ltu ry  i sztuki; przewodniczy on 
Radzie Konserw atorskiej (M onumentenraad), 
dzielącej się na pięć specjalistycznych komisji: 
archeologii, ochrony zabytków, muzeów, inwen­
taryzacji zabytków 2 oraz ochrony dóbr ku ltu ­
ry  w czasie katastrof i wojny. Bezpośrednie 
agendy konserw atorskie prowadzi Centralny 
Urząd Ochrony Zabytków (Rijksdienst voor 
M onumentenzorg) z siedzibą w Zeist koło 
U trechtu. Ta szeroko rozbudowana placówka 
m a charakter insty tu tu  konserwatorskiego, 
wyposażonego we wszelkiego rodzaju pracow­
n ie  specjalistyczne (studialne, badawcze i do­
kum entalne) oraz sprawującego nadzór urzę­
dowy nad realizacją zadań konserwatorskich. 
W arto podkreślić, iż Urząd dysponuje silnie 
rozbudowanym  wydziałem oświatowo-inform a- 
cyjnym , k tóry  pełni na  co dzień funkcję rzecz­
nika ochrony zabytków w  kontaktach bezpo­
średnich z ludnością. Centralny Urząd Ochro­
ny Zabytków jest jedyną placówką państwową 
tego typu, a w spółpracują z nim  biura konser­
watorskie, tworzone sporadycznie przez niektó­
re m iejscowe władze kom unalne, jak  to ma 
m iejsce w Amsterdamie.

Korzystna sytuacja gospodarcza kraju, a co za 
tym  idzie wysoka zamożność społeczeństwa oraz 
fakt, iż zdecydowana większość zabytków jest 
własnością osób fizycznych lub praw nych o do­
statecznym  stopniu zamożności, spraw iają, iż 
w zasadzie nie istnieje niebezpieczeństwo po- 
ważnieiszego zagrożenia substancji zabytkowej 
z powodu zaniedbań. Zresztą dążenia konser­
watorskie reprezentow ane są nie tylko przez 
państwo, lecz także przez liczne tow arzystw a 
społeczno-kulturalne, m ające najczęściej cha­
rak te r fundacji o określonych celach w zakre­
sie ochrony zabytków; wiele tego rodzaju in­
sty tucji poszczycić się może olbrzymim dorob­
kiem.
Oczywiście w tej sytuacji trzeba się liczyć rów­
nież z inicjatyw am i godzącymi pośrednio lub 
naw et bezpośrednio w egzystencję zabytków, 
których losy uzależnione są często od ścisłego

1 M inister van C ultuur, Recreatie en M aatschappelijk 
W erk. _

2 Wielotomowa edycja inw entarza zabytków Holandii 
De Nederlandse M onum enten von Geschiedenis en  
K unst nie została jeszcze ukończona. Dotychczas 
ukazały się tom y: Baronie van Breda (1912), M aast­
richt (1926, 1953), Bom m eleren Tielerwaard  (1932, 
1946), T w enthe  (1934), N oord-Lim burg  (1937), Oost- 
-G roningen  (1940), Leiden en W este liik Rijnland  
(1944), W aterland en omgeving  (1953), W estfriesland ., 
Tessel en W ieringen  (1955), De stad U trecht (1956 
Geschiedenes, vestin  awerken, openbare gebouven, 
1965 De Dom), H et K w artier van Z u tfen  (1958), 
Z uid-L im burg  I  (1963), Zuid-Salland  (1965). N ato­
m iast skrócona w ersia katalogow a (w tvoie „D“ - 
h ia”) opracowana została dla obszaru całeeo p ań ­
stw a; najnowsze wydanie: K unstreisboek voor N e­
derland, A m sterdam  1969.

2. Utrecht, dawna katedra Sw. Marcina, retabulum  go­
tyckie zniszczone w  czasie reformacji (fot. M. Kor­
necki)
2. Utrecht, the old St. M artin’s Cathedral, the Gothic 
retable destroyed in the period of Reformation

rachunku ekonomicznej opłacalności, zwłasz­
cza wtedy, gdy trudno je pogodzić z jedno­
stronnie podejmowanymi inicjatywam i inwe­
stycyjnym i. W takich wypadkach konflikt inte­
resów prowadzi do kompromisu, którego roz­
wiązanie następuje przy udziale czynnika kon­
serw atorskiego po gruntow nej analizie i przy 
przestrzeganiu praworządności, wynikającej z 
wysokiej dyscypliny społecznej. Na przykład 
trudne konflikty wywołują podejmowane obe­
cnie liczne m odernizacje zespołów urbanisty­
cznych w większych zabytkowych kompleksach 
miejskich, gdzie zwłaszcza problem y kom uni­
kacji należą do spraw niezwykle drażliwych. 
Pod naporem  tego rodzaju sytuacji dopuszczo­
no ostatnio do rezygnacji z ochrony niektórych 
kw artałów  w dzielnicach staromiejskich w 
Utrechcie i Delft, częgo skutkiem  są znaczne 
wyburzenia. Z drugiej strony, wbrew silnym 
naciskom forsującym  nowe inwestycje, objęto 
ochroną eksponowany kompleks zabudowy ty ­
pu hotelowego z przełomu XIX/XX w. z okaza­
łym ,,'kurhauzem” w Scheveningen, najw ięk­
szym kąpieliskiem  holenderskim nad Morzem 
Północnym.

Nakreślona charakterystyka stosunków nie by­
łaby pełna bez wskazania pewnych zagadnień 
szczególnych, odmiennie kształtujących4 tryb 
interw encji konserwatorskich. Mimo wszystko 
istnieją bowiem określone grupy użytkowni­
ków, nie będących w stanie ponosić wysokich 
kosztów konserwacji zabytków znajdujących
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3. A m s terda m , plan z  1760 r. ukazu jący  etapy rozwoju  miasta  
3. A m s terda m , the plan of 1760 showing stages of the to w n ’s
d eve lopm en t

się w ich gestii. Są to przede wszystkim nie­
zamożne dziś protestanckie gminy wyznaniowe, 
których własnością jest większość najokazal­
szych i najcenniejszych budowli sakralnych. W 
tej sytuacji koszty prac konserwatorskich dzie­
lone są na ogół między państwo, prowincje i 
gminy lokalne, a w małym tylko stopniu po­
krywane przez użytkowników. Podobnie kształ­
tu je  się podział kosztów wielkich konserwator­
skich realizacji kompleksowych (których cha­
rak ter zbliżony jest do podejmowania obecnie 
w Polsce tzw. rewaloryzacji zabytkowych ze­
społów miejskich); najlepszy przykład tego ro­
dzaju praktyki prezentuje Amsterdam.

Istnieją wreszcie pewne specyficzne grupy za­
bytków, które nie nadając się już do użytko­
wania zgodnie ze swym pierwotnym  przezna­
czeniem stw arzają indywidualne, odrębne pro­
blemy. Klasycznym przykładem są tu  w iatra­
ki, budowle najbardziej związane z dawną go­
spodarką i tradycyjnym  pejzażem Holandii, a 
których zachowanie stało się przedmiotem ogól­
nonarodowej ambicji. Troskliwa opieka nad te­
go typu zabytkami uregulowana została szcze­
gólnymi zasadami i silnie poparta inicjatywą 
społeczną.

Ogólnie biorąc, ochrona charakterystycznych 
dia kraju  zabytków lub reliktów budownictwa 
ludowego nie natrafia na żadne sprzeciwy; 
wręcz przeciwnie — staje się ambicją nierzad­
ko o charakterze praw ie snobistycznym. Znaj­
duje to wyraz w nabywaniu i adaptacji obiek­
tów zabytkowych na różne cele prywatne, a 
najlepszym  tego dowodem jest powodzenie ini­
cjatyw y utworzenia sztucznej wioski Zaansche 
Schans koło Zaandam, w pewnym tylko sensie 
typu skansenowego; przeniesione tu budowle 
w ynajęte zostały za wysokim czynszem na mie­
szkania osobom prywatnym , decydującym się

4. A m s te rd a m , współczesny plan miasta z 
zaznaczonym i ciemno ob iek tam i z a b y tk o w y ­
m i (według De M onum entenzorg  in A m s te r ­
dam)
4. A m s te rd a m , a contem porary  plan of the  
city w ith  historical objects m a rked  in dark  
colours

na wzorowe utrzym ywanie powierzonych im 
obiektów, wraz z uciążliwościami w ynikający­
mi z różnego rodzaju ograniczeń i znoszenia 
ruchu przybywających tu  licznie turystów  3.

Stosownie do organizacji życia gospodarczego 
Holandii, prace konserwatorskie wykonywane 
są przez firm y prywatne, które niejednokrot­
nie specjalizują się w tego rodzaju zadaniach 
lub doraźnie tworzą odpowiednie zespoły pod­
wykonawcze, zatrudniające potrzebnych facho­
wców. Na ogół każda poważniejsza budowa 
podlega kierownictwu lub nadzorowi konkret­
nego i odpowiedzialnego konserwatora, często 
zarazem generalnego projektanta. Nadzór z 
urzędu spraw uje Centralny Urząd Ochrony Za­
bytków, który również zajm uje się problem a­
mi metodyki prac i dokumentacji.

Tendencje konserwatorskie, jakie prezentuje 
o b e c n a  praktyka, są wynikiem wszystkich czyn­
ników kształtujących historyczne i dzisiejsze 
oblicze kraju. Ogólnie można dostrzec następu­
jące kierunki i formy działania:

— Podejmowana jest kompleksowa ochrona ze­
społów zabytkowych, przy czym interwencje 
konserwatorskie nie cofają się przed rekonstru­
owaniem form historycznych i odtwarzaniem 
detalu. Trzeba jednak podkreślić, iż prace w

3 Jedynym  trad y cy jn y m  m uzeum  ty p u  skansenow ­
skiego je s t N ederlands O pen luch tm useum  w  A rn ­
hem , p laców ka założona w  1912 r., od 1942 r. b ę ­
dąca m uzeum  państw ow ym . Por.: A. K u d ł a :  Par­
k i  etnograficzne vo Holandii i Belgii, „O chrona Z a ­
by tków ”, 1968, 4, s. 34 nn.
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tym  zakresie prowadzone są na podstawie dro­
biazgowo przeprowadzanych studiów i przeko­
nyw ających przekazów dokum entalnych.
— K onserwacja ważniejszych zabytków pro­
wadzona jest w sposób w zasadzie purystycz­
ny (.czego przykładem  niedawno ukończone p ra ­
ce we w nętrzu romańskiego kościoła Sw. Pio­
tra  w Utrechcie). W wielu wypadkach dopusz­
cza się przy tym  do niemal całkowitej wym ia­
ny kam ieniarki (jak przy lektorium  kościoła 
Sw. Jerzego w Amersfoort). Tego rodzaju in­
terw encje nie obejm ują jednak m onum ental­
nych zabytków plastyki średniowiecznej, prze­
trw ałej nierzadko w stanie dotkliwych uszko­
dzeń jeszcze z czasów reformacji.

— Baczną uwagę poświęca się ochronie budo­
wnictw a ludowego oraz zabytków techniki, a w 
tym  przede wszystkim wiatraków.

Jako ilustrację przedstaw ionych wyżej ogól­
nych spostrzeżeń dotyczących ochrony zabyt­
ków w Holandii proponujem y zapoznanie się 
z w ybranym i zagadnieniam i szczegółowymi.

O c h r o n a  z e s p o ł u  
s t a r o m i e j s k i e g o  A m s t e r d a m u

Am sterdam  — konstytucyjna stolica Holandii, 
miasto przemysłowe i portowe o blisko milio­
nowej ludności, jeden z ośrodków światowego 
handlu i bankowości — jest zarazem jednym  
z najw iększych zabytkowych zespołów urban i­
stycznych Europy. Centrum  tego wielkiego or­
ganizmu miejskiego do dziś pokrywa się z roz­
ległym  układem  historycznym , stanowiącym 
skupisko 6743 zarejestrow anych zabytków (we­
dług stanu z 1969 г.), co wynosi przeszło 17% 
wszystkich zabytków w kraju. Lista zabyt­
ków uległa zresztą w ostatnich latach dalsze­
mu rozszerzeniu, w skutek objęcia ochroną w 
coraz większym zakresie budowli ze schyłku

XIX i początku XX w., a cały obszar miasta 
w granicach objętych niegdyś bastionowymi 
fortyfikacjam i m iejskimi (wzdłuż Singelgracht) 
stanowi dziś jednolity i zw arty kompleks za­
bytkowy 4. .

Oblicze urbanistyczne i architektoniczne tego 
niezwykłego ośrodka kształtowało się stopnio­
wo ó. W XHI w. Am sterdam  był jeszcze tylko 
wsią rybacką, położoną nad zatoką Zuidersee 
u ujścia rzeki Amstel; około 1300 r. uzyskał 
praw a miejskie. Zalążek miasta założony zo­
stał na praw ym  brzegu rzeki (obecnie W armo- 
esscraat-Nes) z ośrodkiem w rejonie Starego 
Kościoła (Oude Kerk), gotyckiej bazyliki krzy­
żowej, której budowę rozpoczęto około 1300 r. 
Wznoszone tu średniowieczne domy mieszkalne 
były niem al wyłącznie konstrukcji szkieletowej 
(a raczej słupowo-ramowej), posadowione na 
palach wbijanych w podmokły, zalewowy grunt. 
Z zabudowy tej prawie nic nie przetrw ało do 
naszych czasów; za najstarszy uchodzi drew­
niany dom przy Begijnhof, w obecnej formie 
odbudowany po 1483 r. (niedawno odnowiony); 
drugi średniowieczny dom, w pierwotnych par­
tiach sięgający XIV w., ujaw niony został w 
czasie prac rozbiórkowych w 1960 r. przy W ar- 
m oesstraat n r 98 6.

Z czasem osią założenia (utrzymaną do dzisiaj) 
stał się teren po zasypanych partiach koryta 
rzeki p rzy  jej ujściu — Damrak i Rokin. Wokół 
tego centrum  rozwijały się koncentrycznie dal­
sze dzielnice, których kolejne etapy wyznacza-

4 W. T i m p, De Monumentenzorg in Amsterdam> 
wyd. G em eentelijk Bureau voor M onumentenzorg 
Am sterdam , 1974.

5 Ważniejsze dane o rozwoju m iasta podaję wg Kun- 
streisbcek..., о. c., s. 324 nn.

8 H. H. van R e g t e r e n  A l t o n a ,  H. J.  Z a n t -  
k u y 1, A medieval House Site in Amsterdam, „Be­
richten van de R ijksdienst voor het Outheidkundig 
Bodemonderzoek”, 19, 1969.

5. Amsterdam, widok śródmieścia z 
lotu ptaka
5. Amsterdam, bird’s-eye view of 
the city centre
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6. Amsterdam, W armoesstraat 98, 
rysunek rekonstrukcyjny szkieletu 
domu z końca XIV w. (według v. 
Regteren Altona i Zantkuyl)
6. Amsterdam, W armoesstraat 98, 
a reconstructive drawing of the 
framework of a house of the end 
of the 14th century

ly  coraz szerzej zakładane obwałowania i ka­
nały (1585 — Herengracht, 1593 — Keizer- 
gracht, 1622 — Prinsengracht), aż po odległy 
Baangracht (1658), wzdłuż którego powstały 
następne obwarowania miejskie z 26 bastiona­
mi. W ten sposób wykształcił się niezwykły 
plan miasta, przypominający jakby rozpostar­
ty  wachlarz.

Jak  widzimy z przytoczonych wyżej dat, na j­
silniejszy i coraz szybszy rozwój m iasta zazna­
cza się od drugiej połowy XVI w. Rozwój ten 
osiąga apogeum w wieku XVII, nazwanym tra ­
fnie „złotym ”. Od trzeciej ćwierci XVI w. trw a 
też gruntow na przebudowa architektoniczna 
Am sterdamu, uzyskującego odtąd charaktery­
styczne piętno — własnego — w pewnym sen­
sie — stylu. Tu właśnie znajduje swój wyraz 
m anifestacja owego niderlandzkiego manieryz- 
mu, w którego wzbogaceniu niepoślednie m iej­
sce zajęła działalność Hendrika de Keysera, 
twórcy trzech okazałych kościołów (Zuiderkerk 
1603— 1614, Noorderkerk 1620— 1623, W ester- 
kerk  1620— 1630). W centrum  m iasta w latach 
1648— 1655 powstaje słynny ratusz (dziś pałac 
królewski), dzieło Jacoba van Campena, o kla­
sycznej, palladiańskiej koncepcji fasady, z n a j­
dującej szeroko rozpowszechnione kontynuacje 
(m. in. w polskich realizacjach Tylmana van 
Gamer en) 7. Przede wszystkim jednak przez ca­
ły „złoty w iek” trw a niezwykle żywy ruch bu­
dowlany i generalna wymiana substancji mie­

7 S. M o s s a k o w s k i ,  Tylman z Gamer en, archi­
tekt polskiego baroku, Wrocław, Warszawa, Kra­
ków, Gdańsk 1973, s. 39.

szkaniowej, oo niezależnie od ambicji wzboga­
conego mieszczaństwa wiąże się z zużyciem te­
chnicznym starszej zabudowy. M anierystyczny 
typ aiomu mieszczańskiego w Amsterdamie po­
w tarza w zasadzie średniowieczny, szczytowy, 
głębokotraiktowy i tró j osiowy układ i tego ro­
dzaju ukształtowanie przestrzenne trwać bę­
dzie aż po wiek XIX. Z konieczności wynika­
jących z lokalnych warunków niestabilnego 
gruntu, fundowanie na palach znajduje długo­
trw ałą kontynuację, konstrukcja zaś pozostaje 
lekka, w znacznej mierze szkieletowa, z fasa­
dami silnie prześwietlonymi dużymi otworam i 
okiennymi.

Wiek XVIII przynosi pewien zastój ruchu bu­
dowlanego, w wyniku czego w ystępuje — zna­
mienne dla Holandii — zjawisko braku późne­
go baroku. Ponowne ożywienie w wieku XIX 
zrazu nawiązuje do dawnych, jakże w tedy ana­
chronicznych typów budowlanych.

W drugiej połowie XIX w. następuje kolejna 
rozbudowa miasta, już o właściwym dla epoki 
charakterze. Przynosi ona wielkie budowle ne- 
ostylowe, wśród których dominują: Rijksmu- 
zeiim (1876—1885) i dworzec kolejowy (1885— 
1889), zrealizowane przez P. J. H. Cuypersa, 
oraz Filharmonia (Goncertgebouw) A. L. van 
Gendta (1888). Nie te  jednak okazałe, pseudo- 
manierystyczne budowle przeszły do historii 
architektury, ale właśnie tu  zrealizowane pre­
kursorskie dzieła modernizmu, wśród których 
Nowa Giełda, wzniesiona przez H. P. Berlage 
(1898—1902), zajm uje czołowe miejsce, przy­
wracając architekturze holenderskiej ponownie



7. Amsterdam, Begijnhof, najstarszy dom z XV w. 
(fot. M. Kornecki)
7. Amsterdam, Begijnhof, the eldest house of the 15th 
century

8. Amsterdam, Hecrengracht, zabudowa z  XVII w. 
(fot. M. Kornecki)
8. Amsterdam, Heerengracht, buildings of the 17th 
century

9. Amsterdam, Singelgracht, zespół zabudowy z biblio­
teką uniwersytecką, stan po konserwacji (fot. M. K or­
necki)
9. Amsterdam, Singelgracht, complex of buildings
with the University Library, state after restoration

światową ra n g ę 8. Już w latach dwudziestych 
naszego stulecia tendencje te kontynuuje 
twórczo tzw. Szkoła Am sterdamska (M. de 
Klerk, P. L. K ram er i inni), zastępując m onu­
m entalne form y bryłam i o dużym ładunku eks­
presji i o ceglanych fakturach nawiązujących 
do tradycji dawnej architektury  niderlandz­
kiej 9. Współczesny rozwój urbanistyczny mia­
sta realizowany jest przez równie w ytraw nych 
architektów, jak C. van Eesteren 10.

Am sterdam  był zawsze uważany za miasto za­
bytkowe, ale pierwszą inwentaryzację zabudo­
wy przeprowadzono dopiero w latach 1919— 
1928. Prace rem ontowe podejmowane z inicja­
tyw y konserw atorskiej były realizowane, pro­
wadzone i częściowo finansowane początkowo 
przez najstarszą i najhardziej zasłużoną fun­
dację Vereniging Hendrick de Keyser, założo­
ną w 1918 r. Je j staraniem  sfinansowano kon­
serwację ponad 185 budynków, z czego w sa­
mym Am sterdam ie — 66.

Niemniej coraz bardziej rosnące potrzeby tego 
wielkiego zespołu przyczyniły się do utworze­
nia w 1953 r. Miejskiego Urzędu Ochrony Za­
bytków (Gemeentelijk Bureau M onumenten- 
zorg), k tóry  od tego czasu przejął inicjatywę, 
rolę koordynatora i organizatora realizacji kom­
pleksowego planu konserwatorskiego, wraz z 
podziałem kosztów, w których partycypują w 
zasadzie cztery źródła: państwo (reprezentowa­
ne przez resort kultury), prowincja Noord- 
-Holland i gmina miejska, ponoszące łącznie 
około 40% nakładów, resztę pokrywają użytko­
wnicy.

Dorobek konserw atorski w ciągu 20 lat istnie­
nia Urzędu jest prawdziwie imponujący. Przy 
ustawicznym  wzroście środków objęto czynną 
ochroną 1636 obiektów; ilościowy .wzrost kształ­
tował się od 12 zadań w 1953 r. do 179 w 
1974 r., koszty zaś przewyższyły 220 milionów 
guldenów (nakłady w pierwszym roku nie 
przekraczały 1 miliona, zaś w latach siedem­
dziesiątych osiągały sumę przeszło 40 milio­
nów rocznie) n .

Najpilniejsze interw encje dotyczyły komple­
ksów zabudowy zagrożonych ruiną. Niebezpie­
czeństwo to wystąpiło silnie w wyniku działa­
nia specyficznych warunków lokalnych (wilgoć 
i mała stabilność gruntu  oraz wzajemne powią­
zania konstrukcyjne całych ciągów zabudowy); 
aew astacja jednego domu stanowiła zagrożenie 
dla całych bloków. Interw encje konserwatorskie 
m usiały przyjąć zatem charakter komplekso­
wy. W tej sytuacji nie wszystkie obiekty moż­
na było uratować. W wypadku ostatecznym

3 P. S i n g e l e n b e r g ,  H. P. Berlage, Amsterdam 
1969.

9 J. J. V r i e n d, L'Ecole d’Amsterdam, Am sterdam  
1969.

10 R. В 1 i j s t r a, C. van Eesteren, Am sterdam  1971.
11 De Monumentenzorg..., o.c.
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10. Amsterdam, Oude Schans, stary part z basztą Mon- 
telbaanstoren z  XVI w. i 1606 r. (fot. M. Kornecki)
10. Amsterdam, Oude Schans, the old harbour with 
the Montelbaanstoren tower of the 16th century and 
1606

urząd konserwatorski podejmował obok prac 
dokum entacyjnych czynności ewakuacyjne, m a­
jące na celu uratow anie przynajmniej w arto­
ściowych detali. I tak, w kilku punktach m ia­
sta zastosowano ekspozycję o charakterze lapi- 
carialnym  obejmującą interesujące dawne go­
dła zburzonych domów.

Obok interw encji zabezpieczających, zasadniczą 
działalność konserwatorską stanowią obecnie 
prace należące już do następnego etapu w ogól­
nej hierarchii potrzeb, a mianowicie przyw ra­
canie zabudowie maksimum wartości architek­
tonicznych i artystycznych. Poczynania w tym 
zakresie prezentują koncepcję zakrojonej na 
dużą skalę rekonstrukcji elementów zabytko-

11. Amsterdam, Groenburgwal i Zuidevkerk z lat 
1603—1614 (architekt H. de Keyser (fot. M. Kornecki)
II. Amsterdam, Groenburgwal and Zuidevkerk of the 
years 1603—1614 (the architect H. de Keyser)

12. A.mstsrdam, Singel 
140/142: A — stan przed 
konserwacją, В — stan 
po konserwacji w  1967 r., 
która objęła połowę 
budynku (według „Am­
sterdam Werkt” nr 2/69)
12. Amsterdam, Singel 
140/142: A — state be­
fore restoration, В — 
state after restoration 
in 1967 to which half 
of the building was 
submitted
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13. Amsterdam. Oudezijds Achterburgwal 60/62: A — 
stan przed konserwacją, В — stan po konserwacji 
w 1964 r., która objęła rekonstrukcję fasad (według 
„Over amsterdamse monumenten”)
13. Amsterdam, Oudezijds Achterburg wal 60/62: A — 
state before restoration, В — state after restoration in 
1964 which included reconstruction of façades

wych; wznosi się na nowo brakujące szczyty, 
outwarza bogaty detal zdobniczy, a nawet 
przyw raca się budowlom ich pierwotny, m niej­
szy gaoaryt. lego  typu interw encje mogą bu- 
azic wątpliwości, podkreślić jednak należy, że 
poostawą rekonstrukcji są szczegółowe studia 
i badania. Urząd Uehrony Zabytków dysponu­
je pokaźnymi zbiorami ikonografii i kartografii 
oraz korzysta z dostępnych miejskich archiwów 
budowlanych.
!Nie we wszystkich podejmowanych na większą 
skalę przedsięwzięciach konserwatorskich kon­
tynuowane są przedstawione kierunki, czego 
przykładem  są m. in. silne ingerencje p lasty­
czne w zabytkowe struk tury . Przytoczyć tu 
trzeba adaptację na cele Muzeum Historyczne­
go Miasta Am sterdam u średniowiecznego kom­
pleksu dawnego klasztoru Sw. Łucji (usytuo­
wanego w samym centrum  miasta, K alverstraat 
92), od XVI w. po r. 1960 mieszczącego dom 
starców. Adaptacja tego kom pleksu wciśnięte­
go w starom iejskie zakamarki, nie tylko dla­
tego jest ciekawa, iż m aksym alnie eksponuje 
elem enty zabytkowe, lecz wyjątkowo śmiało 
ingeruje w charakter zespołu: jeden z zauł­
ków pokryto przeszkleniem o charakterze ob­
szernego pasażu, przez co uzyskano powierz­
chnie ekspozycyjne.
Prowadzone są również prace konserwatorskie 
w niektórych większych budowlach kościel­
nych; w S tarym  Kościele (Oude Kerk) odkry­
to przy tym  późnogotyckie polichromie na dre­
wnianych sklepieniach pozornych, zasłonięte od 
początków reformacji.
Przedsięwzięcia konserw atorskie w A m sterda­
mie podejmowane na dużą skalę i cieszące się 
poparciem społeczeństwa, ukazują możliwości 
realizacji postulatów konserwatorskich w naj­
bardziej nawet aktyw nych gospodarczo i za- 
glomeryzowanych ośrodkach wielkomiejskich.

14. Amsterdam, płaskorzeźba kupca polskiego z 1688 r. 
na spichrzu portowym (fot. M. Kornecki)
14. Amsterdam, the bas-relief made by a Polish 
merchant in 1688 on a harbour granary
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15. Am sterdam , Heeren- 
m arkt 26: A  — stan przed 
konserwacją, В — stan po 
konserw acji w  1967 r., k tó ­
ra objęła obniżenie piętra 
oraz rekonstrukcję szczytu  
i fasady budynku (według 
„Am sterdam  W erkt” nr 
2/69)
15. Am sterdam , Heeren- 
m arkt 26: A  — state befo­
re restoration, В — state 
after restoration in 1967, it 
included lowering of the 
storey and reconstruction  
of the gable and the fa ­
çade of the building

Zrozumienie rangi zabytków ukierunkowało 
również koncepcję realizowanego metra: tra ­
sowanie kolei odsunięto od najcenniejszych 
dzielnic zabytkowych i skoncentrowano budo­
wę na obszarach po byłym  żydowskim getcie.

O c h r o n a  w i a t r a k ó w

tąd powszechnie „holenderskim ”, o nierucho­
mym korpusie i obrotowej głowicy ze śmigła­
mi, a owe wspomniane sukcesy w zakresie 
„polderyzacji” wiążą się z działalnością inżynie­
ra J. A. Leeghw atera (1575—1650), konstrukto­
ra w iatraków  i autora ówczesnych planów od­
wodnienia. Jak  dalece w iatraki okazały się do­
skonałymi środkami techniki, świadczy impo-

„Deus mare, Batavus litora fecit” (Bóg stwo­
rzył morze, a Holendrzy wybrzeże) — to po­
pularne, często powtarzane przysłowie, odnosi 
się do wielowiekowego wysiłku, jaki poniesiono 
dla zabezpieczenia kraju  przed niszczycielskim 
żywiołem morskim, a następnie uzysku terenu 
przez prace odwadniające. Poldery — osuszo­
ne tereny rolnicze — tworzone były od śred­
niowiecza; większe sukcesy osiągnięto jednak 
dopiero w pierwszej połowie XVII w., a osta­
tecznie wysiłki w tej dziedzinie ukoronowane 
zostały w naszych czasach gigantycznym przed­
sięwzięciem przeobrażenia zatoki Zuidersee na 
obszary polderów i słodkowodne jezioro Ijsell- 
m eer (dzieło inż. C. Lely). Jakie znaczenie m ia­
ła i ma sprawa odwadniania terenów świad­
czą liczby: 25% powierzchni kraju  zajm ują de­
presje, a dalsze 35% obszarów wznosi się tylko 
1 m npm.
Przez wiele stuleci wypompowywanie wody z 
zalewowych terenów dokonywano za pomocą 
wiatraków, które stały się nieodłącznym ele­
m entem  krajobrazu holenderskiego i trak to ­
wane są jako symbol pracy Holendrów. Daw­
niej wykorzystanie energii w iatru znajdowało 
zastosowanie niemalże we wszystkich gałęziach 
przemysłu: doprowadziło to do rozwoju i mo­
dernizacji w iatraków oraz przystosowania ich 
do rozm aitych funkcji. I w tej dziedzinie wiek 
XVII przyniósł najpoważniejszy krok naprzód 
dzięiki wynalezieniu w iatraka nazywanego od-
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16. Fragment planu z rozmieszczeniem wiatraków, stan 
z 1965 r. (według Zuid-Holland Molenboek)
16. A fragment of a plan presenting distribution of 
windmills, state of 1965



17. Wiatraki na grobli Zaansche Schans (fot. M. Kornecki) 
17. The windmills on the Zaansche Shans dike

nująca litera tu ra  techniczna rozpowszechniona 
w wieku XVIII i kontynuacja budów według 
podanych w niej dokum entacji aż po drugą po­
łowę XIX w. 12.
Różnorodność w iatraków  w Holandii doczeka­
ła się typologicznej system atyki. Obok różnic 
przeznaczenia w ystępują odmiany techniczno- 
-architektoniczne. Historycznie najstarsze są tu 
koźlaki („standerm olen”)13 o obracanym kor­
pusie; najpowszechniejsze zaś są owe właści­
we „holendry” o nieruchom ym  korpusie i obra­
canej głowicy, rozpowszechnione w wielu od­
mianach; wreszcie najmłodsze — paltraki 
(„paltrokm olen”) z korpusem  obracanym  na że­
liw nym  łożysku. Najliczniejsza grupa, „holen­
drów ”, rozpada się na wiele odmian: według 
kształtu  rozróżnić można wieżowe („torenm o­
len”), ośmioboczne („achtkanim olen”) — te są 
najpospolitsze — lub sześcioboczne („zeskant- 
m oien”); według funkcjonalnego rozwiązania 
rzutującego na kształt: stojące wprost na ziemi 
(„grondm olen”, „grondzeiler”), wzniesione na 
podbudowie, zwykle spichrzowej („beltm olen”) 
lub częściowo ziemnej („bergmolen”), wreszcie 
galeriowe („stellingm olen”), bardzo rozpowsze­
chnione, z dolnym członem mieszkalnym  lub 
spichrzowym i obszernym  pomostem m anew ro­
wym, usytuow anym  m niej więcej w połowie 
wysokości, na najniższym  poziomie produkcyj­

12 L. van  N a t r  u s, J. P o l l y ,  C. van V u u r  e n, 
Groot Volkomen Moolenboek, A m sterdam  1734; 
J. van Z y 1, J. S c h e n k ,  Theatrum Machinarum 
Universale of Groot Algemeen Moolen-Boek, A m ­
sterdam  1761.

13 Podaję w naw iasach określenia holenderskie, gayż
w polskiej term inologii b rak  na nie jednoznacznych 
oznaczeń.

nym; niektóre z nich, zazwyczaj w miastach, 
uzyskiwały form y wysokich i wysmukłych 
wież.
Osobną grupę tworzą w iatraki odwadniające, 
wśród których dom inują dwa typy: ośmiobocz- 
ny („grondmolen”), ten jednak w zależności 
od pomieszczenia wszystkich elementów me­
chanizmu wraz z kołem wodnym w ew nątrz lub 
częściowo na zewnątrz rozróżniany jest jako 
„binnenkruier” (pierwszy) lub „buitenkruier” 
(drugi). Drugim podstawowym typem  jest 
szczególnie charakterystyczny pod względem 
sylw ety mniejszy w iatrak drew niany „wipmc- 
len”, o ruchom ym  pięterku i obudowie dolnej 
części m echanizmu w kształcie piram idalnym ; 
wodne koło czerpakowe znajduje się tu zawsze 
na zew nątrz 14.
Na początku XIX w. pracowało jeszcze około 
11 000 wiatraków i dopiero wynalezienie silni­
ka parowego, a następnie spalinowego, poczęło 
szybko eliminować odwieczne mechanizmy. Od-

14 Zasygnalizowanie tej typologii będzie dla nas tym 
bardziej in teresujące, jeśli uzmysłowimy sobie, że 
w łaśnie na ziemiach polskich pojawiły się te n a j­
bardziej charakterystyczne typy w iatraków  holen­
derskich. N astąpiło to na obszarze Żuław W iśla­
nych, gdzie sprowadzono specjalistów i kolonistów 
holenderskich w  celu zagospodarowania delty Wi­
sły. Ta „holenderska” enklaw a na Żuławach prze­
trw ała  w różnych form ach krajobrazow o-kulturo­
wych niem al do naszych czasów. Tem at ten poru­
szają: J. S t a n k i e w i c z ,  Zabytki budownictwa  
i architektury na Żuławach, „Rocznik G dański”, 
XV—XVI, 1956—1957, s. 19 i M. K o r n e c k i ,  Żu­
ławskie wiatraki czerpakowe, „Ziem ia”, 1966, s. 261 
nn., a z wcześniejszych autorów  niemieckich 
B. S c h m i d ,  Erhaltung von Windmühlen, „Die 
Denkm alpflege in der Provinz W estpreussen”, 17 
Bericht, 1920—1931, s. 25—28.
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tąd  datuje się coraz szybszy ubytek omawia­
nych obiektów: około 1850 r. liczba pracują­
cych w iatraków  spadła do 9000 i od tego mo­
m entu poczęła się gwałtownie obniżać. Gdy 
władze konserwatorskie poczyniły energiczne 
kroki w zakresie inwentaryzacji i ochrony wia­
traków, ujaw niły się następujące liczby uka­
zujące stan posiadania:
1943 r. — liczba ogólna 1467, w tym  odwadnia­
jących 583, innych 884;
1946 r. — liczba ogólna 1306, w tym  odwadnia­
jących 577, innych 729;
1960 r. — liczba ogólna 991, w tym  odwadnia­
jących 397, innych 594;
1*971 r. — liczba ogólna 958, w tym  odwadnia­
jących 373, innych 585;
(a w tej liczbie czynnych tylko 192, z czego 
odwadniających 93, innych 99) 15.
Ten stan, uznany za alarm ujący, obok prowa­
dzonych na płaszczyźnie społecznej wysiłków o 
charakterze propagandowym, popularyzacyj­
nym  i finansowym, inicjowanych przez liczne 
fundacje i towarzystwa, (z których najw ięk­
sze i najbardziej zasłużone to Vereniging de 
Hollandsche Molen, czynne od lat dwudzie­
stych) 16, przyczynił się do podjęcia przez pań­
stwową służbę konserwatorską akcji pod has­
łem: „Vechten voor windmolens”, co można 
swobodnie tłumaczyć jako „bitwa o w iatraki”. 
Dobrym gruntem  dla tej akcji był z dawna za­
korzeniony sentym ent do wiatraków jako sym­
bolu i atrakcji krajow ej oraz rozpowszechnie­
nie ludowych tradycji związanych z tym i obie­
ktam i (np. symbolika ustaw iania skrzydeł w 
specyficzne układy znaczeniowe, nazewnictwo 
tradycjonalne każdego zabytku, noszącego nie­
jako „imię w łasne” itp.). W iatraki doczekały 
się też wydania serii specjalnego inwentarza 
rzeczowego 17 i oczywiście pełnej oficjalnej re ­
jestracji.
Akcja urzędowa na rzecz ochrony wiatraków 
oparta została na specjalnych przepisach wpro­
wadzających możliwość szerokiego subwencjo- 
wania prac remontowych. Z sum, jakimi dys­
ponuje Centralny Urząd Ochrony Zabytków, 
rocznie ponad milion guldenów obejm ują do­
tacje przyznawane na ten cel. Państwo wspo­
maga właścicieli w każdym wypadku do wyso­
kości 40% kosztów rem ontu (przeciętny taki

15 I. F. S t o k h u y z e n ,  Molens, Bussum 1972.
16 Inne ważniejsze towarzystwa to: Rijnlandse Mo- 

lenstichting, Vereiniging De Zaanse Molen, Stich- 
ting De Utrechtse Molens, Stichting De Frijske Mo­
le Molenstichtińg Land van Heuisden en Altena 
i kilka innych. Istnieją również cztery placówki 
muzealne: w  Leydzie w wiatraku De Valk, w  Koog 
aan de Zaan w  wiatr aku-olejarni Het Pink i dwa 
dgólniejsze w  tymże Koog aan de Zaan i Nieuw- 
-Vossemeer.

17 Jest to seria inwentarzy wydanych przez Provin­
ciale Molencommisie. Dotąd ukazały się: Gronin­
gen Molenboek, 1958; Noord-Holland Molenboek, 
1964; Zeeland Molenboek, 1964; Zuid-Holland Mo­
lenboek, 1965; Gelderland Molenboek, 1968; Utrecht 
Molenboek, 1972.

18. Zaandijk, w iatrak zbożow y „De bleeke Dood” ty ­
pu „Stellingmolen” z  1656 r. (fot. M. Kornecki)
18. Zaandijk „De bleeke Dood” corn w indm ill of 
„Stellingmolen” type of 1656

19. Zaandijk, fragm ent konstrukcji podporowej gale­
rii w iatraka „De bleeke Dood” (fot. M. Kornecki)
19. Zaandijk, a part of the supporting fram e of „De 
bleeke Dood” w indm ill’s gallery

koszt kształtuje się w granicach 150 000 gulde­
nów, lub nawet więcej), a ponadto na stałą bie­
żącą konserwację przydziela się rocznie kwo­
tę 1500 guldenów dla w iatraka czynnego i 
1000 guldenów dla unieruchomionego. W tej 
szerokiej akcji aktywnego popierania ochrony 
wiatraków istnieje jednak dość istotne zastrze­
żenie: pomoc państw a nie jest udzielana dia
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20. Leyda, wiatrak-tartak „De Ileerder” z 1886 r. (jot. 
M. Kornecki)
20. Leyda „De Heereder” windmill-sawmill of 1886

22. Polder Botersloot w  Alblassewaard, przekrój pio­
nowy wiatraka czerpakowego (według Zuid-Holland  
Molenboek)
22. The Botersloot polder in Alblasewaard, the verti­
cal section of a scooper windmill

obiektów adaptowanych na inne cele użytko­
we, jak  stylowe kawiarenki, domy weekendo­
we itp. 18. Tym samym  kładzie się nacisk nie 
tylko na uratow anie w iatraka jako budowli i

18 Vechten voor Windmolens, wyd. propagandowe:
Afdeling Voorlichting M inisterie van C ultuur, 1973.

21. Grobla Zaansche Schans, od prawej: tartak „Dt 
Gekroonde Poelenburg” z  1869 r., farbiarnia „De Kat'- 
z 1782 r., olejarnia „De Zoeker” z  1673 r. (fot. M. Kor­
necki)

21. The Zaansche Schans dike, on the right side „De 
Gekroonde Poelenburg” sawmill of 1869, „De Kat” 
dye-house of 1782, „De Zoeker” oil mill of 1673

elem entu krajobrazowego, ale także utrzym ania 
pełnej wartości teehniczno-zabytkowej obiek­
tu. Jest to zresztą problem złożony i wym aga­
jący dużych nakładów finansowych, gdyż wią­
że się z nim postulat zachowania i ochrony za­
bytkowego krajobrazu polderów, do którego 
należą także różne urządzenia odwadniające. 
W iatraki czerpakowe — bo o nich w tym  w y­
padku mowa — są tylko jednym  z wielu ele­
m entów założenia inżynierskiego. Rzecz jasna, 
że zachowanie tego rodzaju rezerwatów, gdyi 
taki by to musiało przybrać charakter, na wię­
kszą skalę nie jest możliwe. Zadbano jednak 
o kilka tego rodzaju zespołów.
Największy z nich i najpopularniejszy — Kin- 
derdiik (na terenach wsi Overwaard i Neder- 
vaard koło Rotterdamu) obejm uje 19 w iatra­
ków. Zespół ten udostępniany jest dla zwie- 
dzaiacvch w określonych dniach, w których 
w iatraki są urucham iane dla celów turystycz­
nych i dydaktycznych.
Drugi najbardziej znany zespół w iatraków 
znajduje się na terenach Zaanstrek, a jego cha­
rak te r jest zupełnie inny. Rejon Zaandam (u 
ujścia rzeki Zaan) był w XVII i XVIII w. 
ośrodkiem przemysłowym i handlowym. Roz­
wijano tu  budowę okrętów 19, produkowano pa­
pier, oleje, przerabiano skórę itd. W szystkie za­
kłady produkcyjne napędzane były przez wia­
traki, których na przełomie XVII i XVIII w. 
miało pracować ponad 700. Obecnie w rejonie 
Zaanstrek istnieje jeszcze 12 różnych w iatra­
ków, rozsianych w kilku sąsiadujących ze sobą 
miejscowościach, a częściowo skupionych na 
grobli sztucznej wsi Zaansche Schans. W iatraki

19 W 1697 r. car P io tr Wielki studiował w Zaandam  
budowę okrętów. Do dziś zachował się dom, w k tó ­
rym  podówczas zamieszkiwał.
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te obrazują pracę różnych zakładów produk­
cyjnych: olejarni, papierni, farbiam i, tartaku  
i wielu innych, czasem o zaskakującym profi­
lu przetwórstwa, oczywiście obok młynów zbo­
żowych i poldetrowych. Całością opiekuje się 
w pewnym  stopniu towarzystwo De Zaanse 
Molen, prowadzące tu także niewielkie muzeum 
m łynarstw a 20.
Przedstawione przykłady wskazują na słuszne 
kierunki i form y ochrony. Zjawisko zanikania 
w iatraków  w Holandii po zakończeniu ich 
funkcji produkcyjnej zostało zahamowane i je­
dyny na świecie pejzaż holenderski utrw alo­
ny został nie tylko w arcydziełach dawnych 
mistrzów m alarstwa, lecz zostanie zachowany 
także w naturze 21.

mgr Marian Kornecki 
Zespól Dokumentacji Zabytków  

Kraków

20 P. B o o r s m a ,  Duizend Zaanse Molens, 1950. Por. 
też przypis 16.

21 Autor poczuwa się do miłego obowiązku podzięko­
wania za spraw ną organizację swego pobytu w  Ho­
landii w  1973 r. Panu Prof. dr. C. A. van Swigchem, 
Dyrektorowi R ijksam t voor Monumentenzorg. 
Szczególnie serdeczne podziękowanie za życzliwą, 
koleżeńską uczynność i pomoc w zapoznaniu się 
z problem atyką konserw atorską i  uzyskaniu m ate­
riałów  należy się Panom: A. P. Sm aall z Afdeling 
Voorlichting, R ijksdienst voor de M onumentenzorg 
w  Zeist, i W. Tirnp, konserw atorow i z Gem eentelijk 
Bureau voor M onumentenzorg w  Amsterdamie.

23. Leyda, polder Marendijk, wiatrak czerpakowy 
„Wipmolen” z  1735 r. (fot. M. Kornecki)
23. Leyda, the Marendijk polder, the Wipmolen scooper 
mill of 1735

SOME PROBLEMS CONNECTED WITH PRESERVATION OF MONUMENTS IN THE NETHERLANDS

In  the  N etherlands conservation tendencies include 
a t present:
— composite preservation of m onum ental complexes,
— reconstruction of historical forms and detail on 
the basis of thorough historical records,
— preservation of folk architecture and technological 
m onum ents (windmills).
To the m onum ents registered in A m sterdam  belong 
6743 objects (the num ber of 1969) th a t is to say 17% 
of m onum ents all over the country. Nowadays active 
preservation of m onum ents is realised and coordi­
nated by the M unicipal Bureau for Conservation (Ge­
m eentelijk Bureau Monumentenzorg). Achievements 
of the Bureau, which has been active for tw enty years 
now, are grand: With the cons tarnt increase of means 
1636 objects have been pu t under protection and the 
expenses, have exceeded 220 million guldens by now. 
The m ost urgent task  was to protect rows of houses 

im perilled by unfavourable local conditions (m oistu­
re and sm all stability  of the soil). In these circum ­
stances it was impossible to save all the buildings; 
some details from the lost objects reinforced lap ida­
rium  exposures under creation. This was followed by 
restoration of historical and artistic values to the 
transform ed buildings. Some attem pts of experi­
m ental treatm ents were also made, as during the  p ro ­
cess of adaptations of the old St. Lucia convent to 
the A m sterdam  City Museum, when the old-town 
lane was covered w ith  a glazed roofing to form  
a sort of passage assigned for museum exposition.
For m any ages w ater was pumped out of flood-lands 
w ith the help of w indm ills, which have by now beco­
me insęperable elem ent of the Dutch landscape. P re ­
viously w ind energy w as applicable literally  in all 
branches of industry , which led to ex tra-o rd inary  de­

velopm ent and im provem ent of windmills. P resent 
system atics establishes the typology of these objects — 
it is based on the distinction between functions, con­
structions and arch itectural forms. Intensive p reser­
vation of windm ills has resulted from  their rapid 
destruction since the second half of the 19th century. 
A t the beginning of the 19th century there w ere 
about 11 thousand windmills, a t present the stock­
- taking list includes only 958 of them  (the num ber 
of 1971).
A part from the efforts m ade by m any special public 
societies, the campaign under the slogan „Vochten 
voor windmolen” has been entered upon by the S ta­
te  authorities. It is based on special regulations that 
stipulate the possibility to subsidize works at w ind­
mills.
In every case, the State provides owners w ith subsi­
dies to the am ount of 40% of the repa ir expenses, but 
th is  aid is given except to those whose windm ills ai e 
designed for other purposes. More complex is the 
question of polder landscape protection. Here a w ind­
mill is only one of the elements of m ulti-problem  
engineering assumption. The reservation in K inderdijk  
near Rotterdam  (19 windmills) and the complex in the 
Zaandam  distric t have been already organized. We 
hope that the Unique Dutch landscape will be p rese r­
ved not only in the m asterpiece pictures of old pain ­
ting m asters, bu t also in nature. The author feels 
obliged to thank Prof. dr. C. A. van Swigchem, the 
director of R ijksdienst voor M onumentenzorg for a ve­
ry good arrangem ent of his visit to the N etherlands 
in 1973. He also expresses his heart-fe lt thanks to 
Mr. A. P. Srnaal of Afdeling Voorlichting, R ijksdienst 
voor de M onumentenzorg in Zeisl and Mr. W. Timp, 
the  conservator of the  G em eentelijk Bureau voor Mo­
num entenzorg in Am sterdam .
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